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„M y nie tak, my pod wiatr...“

WAKACJE
N A D  W O D A

W AK AC JE harcerzy są atrakcyjn ie jsze od w akac ji spędza
nych przez młodzież nie zorganizowaną. O tym  w iado
mo dawno. Samorządność, natura lne w a run k i obozowania, 
urok wieczornego ogniska — są to rzeczy niepowtarzalne. A 
jeżeli do tego wszystkiego dodać jeszcze możliwość p ływ ania 
jachtam i po zalewie, bądź morzu, otrzym am y wakacje harce- 
rzy-w odniaków . I  te są jeszcze bardzie j a trakcyjne.

KAŻDEGO  lata wodniackie w a n y m ^  p rz e . C e m ru rn  J e h o w a ;  
drużyny organizują sobie obo- ^  „d z ia ł w szys tk ie  je d n o s tk i na - 
zy, każdego lata wodniacy po- szego z w ią zku , w  ty m  szczecińskie 
giębia ją swoje um iejętności że- ^ V c a Sltw ”  W o l in to ! " « !  te re m , 
glarskie, a Jeżeli są one uO S ta- za jm o w a n ym  w cześn ie j przez mię- 
tecznie wysokie mogą harcerze- dzyn a ro d o w y  obóz w y p o c z y n k o w y  

„M a lta -77 ”  rozpocznie się k u rs  d ru
żyn o w ych  d ru ż y n  w odnych . W eź
m ie  w  n im  u d z ia ł 180 osób z 6 Cho
rą g w i: P ils k ie j,  P oznańsk ie j, W ro 
c ła w s k ie j,  Z ie lo n o g ó rsk ie j, , P rze
m y s k ie j i  Leszczyńsk ie j. W  zależ
nośc i od pos iadanych -um ie ję tnośc i 
uczestn icy k u rs u  będą m ie li m oż
ność zdobyc ia  s to p n ia  żeglarza, lu b  
wyższego — s topn ia  s te rn ik a  ja c h 
tow ego. S zko len ie  odbyw ać się bę
dzie  na ja ch ta ch  ty p u  D Z oraz bu 
dow a n ych  przez H O M  „W y d ra c h ” , 
Jest to  „u s łu g o w a ”  a k c ja  szkole
n io w a  naszego H O M -n  św iadczona 
in n y m  C horągw iom . W ub . ro k u  
o d b y ł się ju ż  ta k i szko le n io w y  ku rs , 
je d n a k  tegoroczny je s t p ie rw szym  
na  ta k  dużą skalę.

W szystkim  wodniakom, k tó 
rzy w  m yśl słów piosenki „M y  
nie tak, m y pod w ia tr ”  ¿pędza 
ją  wakacje na wodzie życzymy 
pomyślnych w ia trów . I  słońca, 
ja k  wszystkim ! (aż)

f  TR ZEBIATO W SKIEG O  zło- 
■ tu  hm Anna STECYK w ró 

ciła  do domu z naręczem 60 
czerwonych goździków  — ju ż  
jako  kom endantka Zachodnio- 
Pom orskie j Chorągwi ZHP. 
Pierwsza w  h is to r ii te j Chorąg- 

komendant — kobieta. A  
więc novum , zw rot w  dziejach 
naszego harcerstwa? Chyba ra 
czej zw ykła  konsekwencja w ie
lo le tn ie j, rzete lnej pracy na 
rzecz organizacji. A  droga A n i 
do te j fu n k c ji była długa  i... 
pracowita.

Pracę w  Komendzie Chorąg
w i podjęła 12 la t temu. Była  to, 
ja k  tw ie rdz i, kwestia przypad
ku. Oioszem, A n ia  należała do 
harcerstwa od V  klasy szkoły 
podstawowej i potem  ic  szkole 
średniej. Była na jp ie rw  szere
gową harcerką, przyboczną, 
wreszcie drużynową. I  n igdy  
nie przypuszczała, że będzie 
etatowym  pracow nikiem  orga
n izac ji, k tó ra  ko jarzyła  je j się 
ty lko  z działalnością społeczną.

Tymczasem, gdy na w aka
cjach, po ukończeniu techni
kum , pracowała w  stanicy  
N A L, ówczesna komendantka  
miasta, druhna K rys tyna  Pie
trzak zaproponowała je j etat w  
Komendzie Chorągwi. 1 tak zo
stała Ania sekretarką. Począt
kowo utważala tę pracę za rocz
ny p rze ryw n ik  nauki — zanim  
podejm ie studia. Podczas roz
m owy z komendantem padło 
zdanie — „n ie  chciałbym  żebyś 
trak tow a ła  naszą współpracę 
ja k  jazdę tram w ajem , do k tó 
rego wsiada się i  wysiada na 
dow olnym  p r z y s ta n k u Te sło- 
u>a da ły  je j w iele do myślenia .

W tym  czasie sytuacja rodzin
na A n i zm ieniła  się, pracy nie 
można było rzucić dla studiów. 
Pozostało kształcenie trybem

zaocznym. W ten sposób dyle
m at studia  — praca w  harcer
stwie rozwiązał się sam. W kró t
ce przyszedł pierwszy awans 
zawodowy. Absolwentka Tech
n ikum  Handlowego, 21-letnia 
dziewczyna została główną  
księgową Chorągwi. K o le jny  a- 
toans życiowy — ukończenie stu 
diów  na Politechnice.

—  G dybym  oceniał naszą 
dziennikarską skalą, za konsek
wencję i  opanowanie dałbym  
A n i „ w yb itny”  — s tw ie rdz ił 
red. naczelny ,jSw iata M ło
dych ”  Jerzy M ajka.

Finansam i Chorągwi zajmo
wała się Ania długo. Zresztą, 
gdy 2 lata temu została zastęp
cą leomendanta, także sprawo
wała pieczę nad działem ekono
micznym. A teraz, po 12 latach 
pracy to budynku przy ul. 
Ogińskiego 15, przyszło je j zdać 
egzamin na jtrudn ie jszy  — k ie 
rować pracą Chorągwi.

A L E  An ia to nie ty lko  druh
na komendantka. Jest także 
żoną i  m atką dwojga dzieci — 
pięcio-  i  półrocznej A s i i  o dioa

la ta młodszego Adasia. Rodzina 
nie zawsze lu b i je j pracę w 
harcerstw ie zabierającą często
kroć Anię na długo z domu, 
wypełniającą czas, k tó ry  bliscy 
chcieliby mieć dla siebie. D la  
A si i  Adasia na co dzień lep
szy jest tata  — można z nim  
pograć w  piłkę, podokazywać. 
Mamę ma się naprawdę ty lko  
w  czasie wakacji, zawsze spę
dzanych razem. Pełne zrozu
m ienie dla sw oje j pracy znaj
duje A n ia  u mamy. Ta dumna 
jest z có rk i i je j osiągnięć. Nie 
narzeka na późne pow roty i  za
baw ia grymaszące dzieci. K w ia 
ty  przywiezione z Trzebiatowa  
wycisnęły mamie Izy z oczu. 
Oto je j Ania.

No cóż jest jeszcze I inno 
Ania, k tóra  m arzy o dniu cał
k iem  wolnym , tak im , tu którym  
mogłaby się zająć po prostu  
babskim i sprawami. Przejść się 
po sklepach, pójść do fryz je ra  
i  kraw cow ej, po prostu zająć 
się sobą. A n ia  -  mama marzy 
o w olnym  czasie dla dzieci. 
Zęby z n im i porozmawiać, 
pójść na spacer i  lody, po
śmiać się. Nie słyszeć wieczo
rem  pełnych w yrzutu  słów.

— Mama znów wróciła  póź
no, a m ie liśm y razem...

Teraz czasu będzie jeszcze 
m niej. W ie o tym  A n ia -m a 
ma i  An ia  -  żona. Będzie

— A le  nie, nie chcę robić 
żadnej rew o luc ji — m ówi. Mu
szę przyjrzeć się, przeanalizo
wać wraz z Radą Chorągwi na
sze m ożliwości i  zamierzenia. Co 
podyktu je  życie — zmienić lub  
zostawić po staremu. No * m u
szę liczyć na wszystkich, wie
rzyć, że zechcą m i pomóc.

Jaga SU ŁO C KA

NAD morzem i  jeziora
m i, w  lasach szczecińskich 
i w  górach, ja k  Polska dłu 
ga i  szeroka stoją harcer
skie nam ioty. Nam ioty peł
ne słońca, radosnej w rza
wy, harcerskiej piosenki. 
Harcerska Akcja  Letn ia 
„G ryf-7Z”  w całej pełni. 
Reporterka „Harcerskiego 
Tropu” , wraz z fo torepor
terem, odw iedziła k ilk a  o~ 
bozów rozbitych na terenie 
naszej Chorągwi. A  eo zo
baczyli opisali drukiem  i 
aparatem fotograficznym  
na str. 3 „H T ” , pod ty tu 
łem „Pod namiotem słoń-

Fot.: Jerzy G AZD A

-żeglarze myśleć o rejsie m or
skim  do portów  w  k ra ju , a na
w e t za granicę. Organizatorem 
szkolenia i propagatorem spę
dzania w akacji na wodzie jest 
Harcerski Ośrodek M orski w  
Szczecinie-Dąbiu, przysposabia
jący się do uroczystości zw ią
zanych z 20-leeiem swego 
is tn ienia (z czerwca br. przenie
sione one zostały na wrzesień 
bieżącego roku).

— Co teraz dzieje się w  
H O M -ie 1 ja k  zapowiadają się 
wakacje pod żaglam i -— pyta
m y komendanta H O M -u, hm 
PI. Cezarego Banibera.

— Od m a ja  aż do w rześn ia  b r. o r
g a n izu je m y re js y  stażowe, m orsk ie , 
d la  ty c h  żeg la rzy, k tó rz y  chcą p od 
w yższyć sw o je  k w a lif ik a c je  żeg la r
sk ie  i zdobyć wyższe s topnie. P rze
w id z ie liś m y  IG ta k ic h  re js ó w , na 
ja ch ta ch  H O M -u „ Is k ra ”  i  „T o 
te m ” , P ły w a ją  one do p o rtó w  P o l
s k i 1 N IU ), w  ten  sposób wyższe 
s topn ie  żeg la rsk ie  zdobędzie ponad 
100 h a rce rzy -w o d n ia kó w  naszej 
C horągw i.

20 czerwca rozpoczął się u  nas 
10-d n io w y  k u rs  s te rn ik ó w  ja c h to 
w ych . 25 osób, k tó re  go ukończą 
pom oże m a c ie rzys tym  kom endom  
h u fc ó w  w  pop row adzen iu  tego ro 
czn ych  obozów żeg la rsk ich .

W  tra d y c y jn y m  „R e js ie  P rz y ja ź 
n i”  do p o rtó w  S zw ec ji, F in la n d ii 
i  Z w ią z k u  R adzieckiego, o rgan izo-
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Po posiedzeniu Rady Chorągwi

Być zawsze godnym imienia 
Budowniczych Polski Ludowej

5 CZERWCA, podczas ziołu w 700-lełnim Trzebiatowie, odbyto 
się uroczyste posiedzenie Rady Zachodnio-Pomorskiej Chorągwi 
ZHP imienia Budowniczych Polski Ludowej. W 5 rocznicę nadania 
Chorągwi imienia gościem honorowym Rady był profesor dr med. 
hab. Witold Starkiewicz — odznaczony Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. Tematem posiedzenia było zagadnienie wpływu wzo
rów osobowych funkcjonujących w ZHP na kształtowanie postaw 
harcerzy. Po referacie hm Marii Czerepaniak, o swoich doświad
czeniach w tej dziedzinie mówili przedstawiciele hufców i szcze
pów.

W wypowiedziach prowadzących pracę z młodzieżą — komen
dantów hufców, ich zastępców oraz szczepowych roz jeszcze po
twierdził się fakt, jak szalenie istotną sprawą w działalności har
cerskiej jesł praca związana z bohaterem szczepu, czy drużyny, 
joko osoby, bądź symbolu, do naśladowania. Przejmowanie pew
nych pozytywnych cech, chęć dorównania, choć w pewnym stop
niu wybranemu przez młodzież bohaterowi odgrywa olbrzymią rolę 
w kształtowaniu jej osobowości. Konieczność zapracowania, za
służenia na imię drużyny czy szczepu wzorową postawą harcerzy, 
znajomością życia I działalności wybranego bohatera oraz procą 
na rzecz szkoły ! środowiska ma ogromne walory wychowawcze. 
A równanie do najlepszego, tego, którego członkowie danej dru
żyny sami wybrali za wzór dla siebie, pozwala na pełniejszy roz
wój i kształtowanie charakteru harcerzy.

Mo posiedzeniu Rady Chorągwi podjęto uchwałę, w której stwier
dzono, iż „(...) działalnością swą Chorągiew w pełni zasłużyła na 
to zaszczytne imię Budowniczych Polski Ludowej.”  Wytyczono tokże 
dalsze kierunki działania dla instruktorów i horcerzy naszej Cho
rągwi.

„(...) Uchwała VI Zjazdu ZHP „Jutro Socjalistycznej Polski —  
budujemy dziś”  oraz Uchwata VII Plenum KC PZPR zobowiązują 
nas do rozszerzenia działalności w kierunku wychowonia socjali
stycznego w duchu patriotyzmu na miarę współczesności i  na po
trzebę przyszłego, nowoczesnego państwa socjalistycznego. Pa
triotyzmu, którego miernikiem jest rzetelny I twórczy stosunek do 
nauki i pracy. Rada Chorągwi zaleca treści te rozwijać w oparciu
0 pracę z bohaterem Chorągwi, stwarzając możliwość wzbogaca
nia życia drużyn o interesujące zadania, wiążące młodzież z ży- 
ciem najbliższego środowiska i kraju poprzez:

#  dalsze ujmowanie w wymaganiach Odznak! Chorągwtonej za
dań związanych z bohaterem Chorągwi,

#  jako propozycję imion dla drużyn, szczepów, hufców pro
ponowanie jednostek i grup ludzi zasłużonych dla Polski Ludowej,

§  zobowiązanie wszystkich jednostek I ogniw organizacyjnych 
Chorągwi do dalszego reoiizowania zadań związanych z rozwojem 
województwa szczecińskiego.

W dalszym ciągu:
#  zbliżać harcerzom historię i teroźniejszość naszego regionu,
D  brać nado! aktywny udział w pracach społecznych, które po

zwolą harcerzom wnieść trwały, wymierny, satysfakcjonujący wkład 
w rozwój socjalistycznej Ojczyzny.

Ukazanie pionierskiego wysiłku I bohaterstwa ludzi zagospoda
rowujących Ziemię Szczecińską w trudnym okresie powojennym, 
dorobku życia dzisiejszego I perspektyw rozwojowych, przyczyni 
się do wzbogacenia treści pracy drużyn zuchowych f harcerskich
1 jeszcze bardziej zbliży im bohatera Chorągwi — „BUDOWNI
CZYCH POLSKI LUDOWEJ” .

ZADANIA zostały wyznaczone. Teraz harcerzy I instruktorów cze
ka wytężona praca nad ich realizacją, oby nadol być godnymi 
Imienia Chorągwi — Budowniczych Polski Ludowej.

Jaga SUŁOCKA
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PRZESTAW ICIELE Szczepu HSPS przy Zespole Szkół Eko
nomicznych n r  1 w  Szczecinie otrzym ują z rąk kom endantki 
Chorągwi hm A nny Stecyk puchar za udział we wszystkich 
dotychczasowych Rajdach Chorągwianych.

Foto: Jerzy G AZDA

Egzamin
z d a n y  n a  p i ą t k ę

Z L O T  C horągw iany  z o k a z ji S ro czn icy  nadan ia  Z ach o d n io -P o m o rsk ie j 
C horągw i Z H P  im ie n ia  B udow n iczych  P o lsk i L u d o w e j b y ł d la  ha rce 
rz y  okaz ją  do w yka za n ia  sw ych u m ie ję tn o śc i h a rce rsk ich  o raz  p og łę 
b ien ia  w ie d zy  i  n a b ran ia  jeszcze w iększe j spraw nośc i. O gn iska  P rz y 
ja ź n i, na k tó ry c h  de legaci na S po tka n ie  P rzy ja źn i M łodz ieży  P o lsk i 
i  N R D  p o d z ie lili się w ra że n ia m i z te j im p re z y  z ucze s tn ika m i z lo tu  
p om og ły  g łę b ie j z rozum ieć je j  sens i  zb liżyć  go słuchaczom .
V  C horągw iany  R a jd  D ru żyn  tach  m ias ta  i  g m in y  p racow a ły  

HSPS po Z ie m i W o liń s k ie j b y ł oka se tk i m ło d ych  łu d z i, d la  k tó ry c h  
z ją  do w ykazan ia  się u m ie ję tn o ś - im ię  C h o rą g w i — B udow niczych  
c ią  ro zb ic ia  1 z w in ię c ia  b iw a ku , za P o lsk i L u d o w e j — n ie  je s t pustym  
chow an ia  na tu ry s ty c z n y m  szlaku, dźw ięk iem , w  p a rk u  m ie js k im  
rozśp iew an iem , zna jom ością  tu r y -  obok s tad ionu , na te re n ie  gospo- 
stycznego wyposażenia oraz re g u ła - da rs tw a  M iro s ła w ice , na u licach  
m in ó w  i  um und u ro w a n ia  h a rc e r- z ie lo n e j i  K o ło b rz e s k ie j o raz na 
skiego. Za to  p a tro le  zdo b yw a ły  dw orcu  k o le jo w y m  — wszędzie 
p u n k ty . N a dw ie  tra s y : M iędzyzd ro  można b y ło  zobaczyć m łodz ież w 
je  — K a rn o c ice  — W o lin  o raz M ię - ha rce rsk ich  m u n d u rka ch  z zakasa- 
d zyzd ro je  — Jarzębow o — W o lin  n y m i rę k a w a m i w yko n u ją cą  prace 
w y ru s z y ły  22 p a tro le  — 373 h a rc e r-  po rządkow e czy n iw e la cy jn e . E fe k - 
k l  i  harcerze. R ep rezen tow a li h u f-  ty?  Te w ym ie rn e , s k ru p u la tn ie  w y 
ce: Szczeeta-Sródm ieśoie, Szczecin- liczone w  z ło tó w ka ch  to  86 tys . zło 
-Pogodno, Szczecta-Nadodrze, G ry -  ty c h  d la  m ias ta  i  g m in y  T rze b la - 
fin o , Łobez, N ow ogard , P ło ty , Res- tó w . Tę, k tó ry c h  w y lic z y ć  i  w y 
ko , S ta rg a rd  Szczeciński, Ś w in o u jś - m ie rzyć  s ię  n ie  da — to  sm ak so- 
c ie  i  T rze b ia tó w . l id n e j ro b o ty , sa tys fa kc ja  z je j  w y

W ę d ro w a li oko ło  22 k m  do p u n k -  konan ia , zaskarb iona sym patia  
tó w  noc legow ych przez p ię k n y  m ieszkańców  m iasta  nad  Regą i  sło 
P a rk  W o liń sk i, gdzie m ie li o ka z ję  wa 1 sekre ta rza  K G -M  PZPR  W ie- 
obe jrzeć  m łode żu b ry . U czes tn icy  Bednarsk lego , że b ra m y
T ra s y  Ja rzębow sk ie j po d o ta rc iu  do 700-letniego T rzeb ia tow a  sto ją  d la  
w s i ro z b il i b iw a k  na -p ry w a tn y m  ha rce rzy  zawsze otw orem , 
te re n ie  jednego z gospodarzy. P rz y  Tow arzyszące z lo to w i Zaw ody na 
ję to  ha rce rzy  z dużą sym pa tią , po- O rie n ta c ję , V  R a jd  C horągw iany  po 
zw o lono  ro zp a lić  ognisko, a naza- z ie m l W on ó s k ie j 1 praca  społecz- 
ju t r z  gospodarz z ża lem  żegnał roz na na rzecz m iasta  d o w io d ły , że 
śp iew aną m łodz ież. Ż a ło w a ł, że p rzy  nasj  harcerze  zas łu ży li na zaszczyt- 
sz li tu  ty lk o  na jedną  noc. W  K a r -  ne im ię  c h o rą g w i. Ic h  u m le ję tn o - 
noc icach  ogn iska n ie  b y ło , ści, spraw ność i  zapał w ys ta w ia ją
śp iew  i  p ichcen ie  k o la c j i  także im  ja k  n a jle psze św iadectw o.
sp ra w iło  dużą fra jd ę .

N a za ju trz  d roga pow io d ła , 1 ty c h  
z  Jarzębow a, i  ty c h  z K a rn o c ic , 
do W o lina . Już ty lk o  7 k m  m a r
szu. S tam tąd harcerze w ró c il i do 
T rze b ia to w a  n ie c ie rp liw ie  oczeku
ją c  w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a. 
P ozna li je  na u ro czys tym  a pe lu  koń  
czącym  zilot.

W  ty m  ro k u  na  tras ie  I  ra jd u  
n a jle p ie j sp isa ły  się p a tro le : ze 
Szczepu .HSPS p rz y  T e ch n iku m  Che 
m icznym  w  Szczecinie ( I  m ie jsce i  
336 p u n k tó w ) o raz ze Szczepu 
HSPS p rz y  Zespole S zkó ł E kono
m iczn ych  n r  1 w  Szczecinie ( I I  
m ie jsce  i  321 p u n k tó w ). Na tras ie  
I I  zw y c ię ż y li p rzeds taw ic ie le  Szcze 
pu  p rz y  Zespole S zkó ł Sam ochodo
w ych  w  Szczecinie zdobyw a jąc 342 
p u n k ty , zaś o Jeden p u n k t za n im i 
up lasow a ł się p a tro l ze Szczepu 
HSPS p rz y  L iceum  O gó lnokszta łcą
cym  w  Resku. Oba zespoły zw y 
c ięskie  o kaza ły  6ię ponadto  g ru p a 
m i n a jb a rd z ie j rozśp iew anym i. D ru  
g i w  tegoroczne j k la s y f ik a c ji pa
t r o l z Zespołu S zkó ł E konom icz
nych  n r  1 w  Szczecinie o trz y m a ł 
ponadto  pucha r kom endan ta  Cho
rą g w i za u dz ia ł w  p ię c iu  k o le jn y c h  
ra jd a ch  ch o rągw ianych  z życzenia
m i spo tykan ia  się na trasach  r a j 
dów  w  następnych  la tach .

4 CZERW CA egzam in ze sw ych 
um ie ję tn o śc i zd a w a li za rów no h a r
cerze HSPS, Jak i  ze szlkół podsta
w o w ych , s ta r tu ją c y  w  zaw odach na 
o rie n ta c ję . Do pokonan ia  m ie li t ra 
sę: m łods i — 5 k m , s ta rs i — 8 km . 
80 h a rce rek  i  ha rce rzy  s tanęło do 
zawodów. R yw a liza c ja  b y ła  ostra , 
a poziom  w y ró w n a n y .

Ostatecznie zw yc ięs tw o  p rzypad ło  
w  udzia le  p a tro lo w i ze S zko ły  Pod 
staw ow e j n r  19 w  Szczecinie i  (w  
p ion ie  d ru ż y n  HSPS) z Zespołu 
Szkół Zaw odow ych  n r  2 w  S ta r
gardzie  S zczecińskim . D odatkow ą 
nagrodą d la  zdobyw ców  trzech  
p ie rw szych  m ie jsc b y ło  p raw o  u- 
czestn ic tw a w  V  H a rce rsk ich  O gól
n o p o lsk ich  Zaw odach na O rien tac ję  
w  K a tow icach .

T R Z E C IĄ , k to  w ie  czy  n ie  n a j
pewniejszą fo rm ą  spraw dz ianu  dla 
ha rce rzy  Z achod n io -P o m o rsk ie j Cho 
rą g w i ZH P  b y ły  prace w y k o n y w a - ! 
ne w  czynie społecznym  na rzecz 
T rzeb ia tow a . W  jedenastu  p u n k -

Jaga S U ŁO C K A

Z wizytą w szczepie

Hasz dom -  zakład wychowawczy
PAŃSTWOWY Zakład Wychowawczy nr 1 w Świnoujściu powstał 

przed 20 lały, w okresie wakacji 1957 roku. W latach 1966—76 
ukończyło szkołę, i opuściło zakład 140 absolwentów, którzy kon
tynuowali naukę w Zasadniczych Szkołach Zawodowych Specjal
nych, lub — po przeszkoleniu — podjęli pracę zawodową. Teraz 
mieszka w zakładzie 100 wychowanków — 34 dziewczynki i 66 
chłopców w wieku 9—17 lat. Uczą się w sześciu klasach Szkoły 
Podstawowej Specjalnej nr 8. Mieszkają w internacie urządzo
nym, jak mówią, po domowemu. Podzieleni są na 6 grup wycho
wawczych, które noszą nazwy regionów naszego kraju: Łowiczanki, 
Góraie, Pomorzanie, Wolinianie, Krakowiacy, Krakowianki.

W  CZASIE wolnym od nauki niosła uroczystość nadania pla- 
wychowonkowie biorą udział w cówce imienia Marii Konopnic- 
różnych kółkach zainteresowań, z kiej. Połączono ją z odsłonięciem 
których największym powodzeniem pamiątkowej tablicy i wręczeniem 
cieszą się kółka sportowe, orty- sztandaru dla VII szczepu ZHP, 
styczne i fotograficzne. ufundowanego przez Spółdzielnię

Inwalidów „Postęp" w Swinoujś- 
. . . . . . .  . . ciu. Harcerze, ł wszyscy wycho-
Niepoślednią ro i, w wychowa- wmtkowie pzw  doswio<kZyli z 

*"■ «*S'ywo w zawodzi* Związek |ej okazji wie,e !e fdecznoici ze 
Horcentwo Po jkieąo Pierwszą wtodz miasto, zakładów
drużynę harcerską włożono w rzemiosła I Innych, któ.
1960 r. Jej organizatorką była r̂ m 8 g0rqc0 dzi, kujq, obiecując 
druhna He.ena Kubiesa, wie,ce nod£y troszczyć się o swój dom — 
zasłużona di o rozwoju ZHP w zaktod wychowawczy i jego dobre 
zakładzie. Również z jej in icjały- 
wy powstała druga drużyna_ — **

Współpraca 
ZHP i FDJ
R E A L IZ U JĄ C  p lan  w spó lp ra  

cy  z a w a rty  pom iędzy Radą 
W ojew ódzką FSZM P i  O k rę 
gow ym  K o m ite te m  FDJ w 
R ostocku , p rzebyw a ła  w  W a r
nem ünde de legac ja  k ie ro w n ic 
tw a  Zachodn io -P om orsk ie j 
C horągw i Z H P . D elegację w  
sk ładz ie : hm  A nna  S te cyk  — 
kom endan t C horągw i, hm  PL 
K a z im ie rz  Janyszek — z-ca 
kom endan ta  C horągw i o ra *  
h m P L  W a le ry  Ż o łn ie re k  — 
k ie r .  de legac ji na obóz p io 
n ie rs k i p rz y jm o w a ła  w  dn iach  
8—9 czerw ca b r. C h a rlo tte  R a i
m und  — se kre ta rz  O kręgow e
go K o m ite tu  FDJ, p rzew od
nicząca O krę g o w e j O rgan izac ji 
P io n ie rs k ie j. R ozm owy d o ty 
c z y ły  w y m ia n y  g ru p  ha rce rzy  
i  p io n ie ró w  w okres ie  tego
ro czn e j a k c j i  le tn ie j o raz da l
szej w spó łp racy . W stępnie 
usta la jąc fo rm y  w spó łp racy  w  
ro k u  h a rce rsk im  1977—1978 
ob ie  s tro n y  w y ra z iły  pogląd, 
iż p o w in n y  być zapoczątkow a
ne system atyczno spo tkan ia  
k a d ry  in s tru k to rs k ie j oraz 
śródroczna w ym iana  s p e c ja li
s tycznych  g ru p  m łodzieży. 
Podczas p o b y tu  usta lono  też, 
i *  w  trz e c ie j dekadzie w rześ
n ia  nastąp i re w iz y ta  połączo
na z podpisaniem  p rog ram u 
w spó łp racy na  p rzysz ły  ro k  
ha rce rsk i. W a rto  dodać, iż  w 
a k c j i  le tn ie j 45-osobowa grupa  
ha rce rzy  w y je d z ic  do Tarne- 
w it *  pow . W ism ar, na tom iast
45 p io n ie ró w  p rzy je d z ie  

spędź '
do

W olina , by spędzić le tn i w y 
poczynek w  dn iach  od 7 do 
31 łipca  b r., na „M a lc ie ’*.

zuchów, im. Jacka i Agatki. Gdy 
w 1971 roku powstała kolejna, 
trzecia już drużyna harcerska, 
dziewcząt, powołano szczep, któ
ry nosi dziś ¡mi® majora Suchar
skiego. Należy do niego aż 70 
spośród 100 wychowanków. Od 
1974 roku funkcję szczepowej pet- 
ni dh Danuta Majda. To pod jej 
kierownictwem drużyny harcerskie 
dwukrotnie zdobyły tytuł drużyn 
sztandarowych, osiągając czołowe 
miejsca w hufcu za wykonanie 
zadań kolejnych alertów naczel
nika ZHP. W ub. roku na miej
skim przeglądzie twórczości har
cerskiej harcerze z PZW zdobyli 
lit miejce za wykonanie pieśni 
harcerskich i i miejsce w prezen
tacji teatrzyków kukiełkowych.

Najbardziej pracowite są dziew
częta z drużyny im. Hanki Sawic
kiej, prowadzonej przez Leokadię 
Filipiak. Nie ma w zakładzie uro
czystości, podczas której progra
mu artystycznego nie przygotowy
wałyby harcerki.

2 CZERWCA BR. w PZW nr 1 
w Świnoujściu odbyta się pod-

Imię „Bohaterów Ziemi Szczecińskiej“
dla szczepu HSPS V 10

W K IL K A  d n i po zakończeni u obchodów 5 rocznicy nadania 
Chorągwi Zachodnio-Pom orskiej im . Budowniczych Polski L u 
dowej, o trzym ał im ię „Boha terów  Z iem i Szczecińskiej’’ X X  
Szczep HSPS, działający przy V  LO  w  Szczecinie.
A K T U  nadan ia  im ie n ia  doikonał k p t .  K o n s ta n ty  M ac ie jew icz , gene- 

K om e n d a n t H u fca  N ad O drą — h m  rą ł P aw e ł B a tów . Harcerze X X  
Jacek Janow ski n a u ro czys tym  ape- Szczepu HSPS na w ią za li k o n ta k t z 
lu  ogóLnoszkolnym  w  d n iu  11 cze rw  ko łe m  ZBo-WiD p rzy  P ŻM  i  w spó ł- 
ca b r. Zdobyc ie  im ie n ia  b y ło  u w ie ń  n.ie zo rg a n izo w a li au to ka ro w ą  w y - 
czeniem  re a liz a c ji w ie m  zadań zw ią  c leczkę sz lak iem  zdobyw ców  W ału  
za-nych te m a tyczn ie  z  b o h a te ra m i P om orskiego.
Ziemd S zczecińskie j. W  p ro g ra - Po akc ie  nadan ia  im ien ia  d y re k -  
m ie  ka m p a n ii zdobyw an ia  im ię - to r  s zko ły  m g r L u d o m ir K ró l w rę - 
n ia  zna laz ły  się m . in . ta k ie  c z y ł pucha r d ru żyn ie , k tó ra  za ję ła  
zadania, ja k :  zw iad  te re n o w y  pod I  m ie jsce  w  I  T u rn ie ju  D ru żyn  
hasłem  „S zczec in  — nasze m iasto ” , HSPS. Po ape lu  odby ła  się kom fe- 
p lene r m a la rs k i „P o rto w e  k ra jo b ra -  re n c ja  spraw ozdaw czo-w yborcza  
zy” ,  w ys taw a  „N a s i b o ha te row ie ” , szczepu. Z  w yra za m i najwyższego 
ko n k u rs  fo to g ra fic z n y  „S zczecin w  uznania za dotychczasow ą d z ia ła l
n i o ich  oczach” , sesja p o p u la rnonau - ność in s tru k to rs k ą  kom endan t b u ł
ko w a  „N asza  z iem ia  w czo ra j i  dziś” , ca i  d y re k to r  szko ły  z w ró c il i się do 
w ieczo rn ica , na k tó re j p rzeds taw ia - szczepowego phm  Jacka P iecho ty , 
no s y lw e tk i b o ha te rów  d ru żyn . B o - N o w ym  kom endan tem  szczepu zo - 
h a te ra m i sześciu d z ia ła ją cych  w  ta ł o rg. G rzegorz SuchańSkii. 
szczepie d ru żyn  są: M a ks y m ilia n  Po p o łu d n iu  o d b y ł się w  lice u m  
Golisz, Leon Chm ara, A le ksande r I  H a rce rsk i F e s tiw a l M a łych  Fo rm  
O m ieczyńsk i, p ro f. P io tr  Zarem ba, A rty s ty c z n y c h .

Dobra harcerka — dobrą pielęgniarką

Nagroda za trud wychowawczy
znaczone do egzam inu o trz y m a ły  
od prow adzące j egzam in n a uczy
c ie lk i zaw odu p rz y d z ia ł cho rych . 
N a jb a rd z ie j zapam ię ta łam  dwa p rz y  
p a d k l. O p iekę  nad m ło d y m  cz ło w ie 
k ie m  bez obu nóg — po w yp a d ku  
i  bardzo chorego s ta ruszka, k tó r y  w  
m om encie  odzysk iw an ia  św iadom o
ści, s w o je j op iekunce , a m o je j uczeń 
n ic y  d y k to w a ł do ro d z in y  pożeg
n a ln y  lis t.

N A  E G ZA M IN IE  praktycz
nym  ocenia się głównie um ie
jętność planowania pracy, spo- 

POW SZECHNA jest opinia, że jedną % na jlep ie j dzia ła ją - k tóre zamierzają podjąć naukę sób przeprowadzenia w yw iadu  
cych organizacji w  liceach medycznych jest harcerstwo. w  waszej szkole? z chorym, stosowanie zabiegów

— Czy organizacja harcerska waszej szkoły zasługu‘ i  na ta - —■ Chciałybyśmy powiedzieć, zleconych przez lekarza. O b-
ką opinię? Tym  pytaniem  naw iązu ję rozmowę z uczennicami źe do wyboru zawodu pielęg- serwowałam różne p rzyk łady 
Liceum  Medycznego w  Szczecinie —  aktyw is tkam i harcerski- marka nikogo nie można zachę- wykonywanych prac, wymaga
ln i —  M oniką A ndrys iak  i  G rażyną Szwed. Odpowiedzi tw ie r-  cać, an i namawiać. Trzeba od- jących dużego skupienia, kon- 
dzące b y ły  w  pełn i uzasadnione. Organizacja zajm uje drugie k ryć  w  sobie potrzebę niesienia centracji, dokładności. Nie bę- 
m iejsce w  H u fcu  Szcseoin-Sródmieścue, skupia 47 proc. uczeń- pomocy ludziom  chorym  i  eder- dzde przesadą, jeś li powiem, że 
nic. piącym. Trzeba bardzo prze- obserwując w  ciągu 3 dn i p ra -

myśleć swoją decyzję, bo praca cę dziewcząt w  szpitalu dowde- 
—  W  naszej szkole — m ówią Prace, k tó re  w ykonu ją  m ają w  pielęgniarstwie, choć piękna działam  się o każdej z n ich w ię 

daiewczęta — wszędzie daje się w p ływ  na kształtowanie sylw et [ zaszczytna, nie jest ła tw a. cej n iż patrząc na siedzące w  
zauważyć harcerki. Uczestniczą k i zawodowej pie lęgniarki. ławkach szkolnych w  ciągu 5
one we wszystkich uroczysto- W zór osobowy harcerka to t y g o d n i o w a  liczba godzin nie jat  nau-kiL U spraw ied liw ia  m nie 
ściach i  akademiach. Dobrze u - w zór dobrej p ie lęgniarki. To k iS a ^ M im o  S?o nauka *'£ jedyn ie  takt, że uczyłam ja
kłada się współpraca z sarno- w łaśnie ZHP wypracowuje ta - Medycinjm -  jak słusznie przedm iotu ogólnokształcącego,
rządem szkolnym. N ie c ie rp im y k ie  zalety ja k : punktualność, twierdzą dziewczęta — nie jest la- K iedy obserwowałam sprawne 
na b ra k  zająć, a chętnych do samodzielność, odpowiedzia ł- * "£ ałc? i$ 5  o b S K d e ^ n a i*a 61>iS  ręce i  bardzo skupione twarze 
pracy też n ie  brakuje. B iw a k i ność za pow ierzone, zadania, wodUi V  której wyjątkowo ważna moich dziewcząt uświadomiłam  
i  ra jd y  to  przyjemność, ale m y uczciwość, um iejętność w spó ł- jest systematyczność pracy. Nauka sobie nagle, że to ju ż  nie te 
ha rce rk i w iążemy przyjem ne z życia w  grupie i  co niem nie j same z pierwszych la t pobytu
pożytecznym. ważne, schludny i  estetyczny pedagogicznej, „wasza sakota wy- w  szkole — często nieporadne,

wygląd. różnią się zdyscyplinowaniem” . — czasem zastraszone trudnością-
Praca harcerska polega na z  dum,  m6w ity dzlcwczęta „  ^ ,u,i" yp^ le' ^ 66' ly^ itS aj“ 1̂  m i. To, co oglądałam to ju ż  b y - 

mesa emu pomocy bezmteresow- swojej harcówce urządzonej w sty- gzkołę Ponieważ 12 lat byłam na- ła nagroda za p ięcioletni tru d  
nej, wychowawczej tynn, k tó rzy  lu wiejskiej chaty. Po kolejnych uczycielką Liceum Medycznego, po- »racy wychowawczej, 
te,i r»omocv DOtnzebuia H a rcer- wakacjach chata pięknieje. Ostat- dzielę ¡¿ę 2 wami moimi wspom- *  *xęj pomocy poirzeaują. n a rce r nłm trofeum było stare żelazko na nłeniami z egzaminu praktycznego 
k l  pomagają słabszym W nauce, węgiel. Harcówka jest dla dziew- uczennic, kończącego naukę zawo- 
siprawują opiekę nad ludźm i drugim domem i miejscem <ju.
starszym i pozostawionym i bez uroczystych spotkań. m m ln
opieki ł  nad dziećmi specjalnej — Co chciałybyście pow ie- praktyczny odbywa sięy w szpitalu, 
trosk i. dżieć młodszym koleżankom, o  godzinie 7 rano uczennice wy-

M GR R. B IS K U PS KA 
pedagog 

W ojewódzkiej Poradni 
W  y cho w  awczo - Z a w odo w c j

w  Szczecinie
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OD pierwszego dnia wakacji wyruszyli na wę

drówki i obozy harcerze. Pierwsze turnusy dobiega
ją końca, już następni przygotowują się do spędze
nia lata pod namiotami. Pogoda dopisuje, więc każ
dy jest zadowolony.

Przyjrzyjm y się bliżej jak spędzają swoje, często 
pierwsze harcerskie wakacje, uczestnicy akcji let
niej na terenie naszej Chorągwi.

Najlepsza jest druhna Roma
W  P IĘ K N IE  położonej szko

le przy ul. Jaw orowej na G ię
ta okiem H ufiec Nadodrzański 
zorganizował swoją stanicę Nie 
obozowej A k c ji Le tn ie j. Już 13 
czerwca 80 dzieci zamieszkało 
w  rozbitych na podwórku szkol 
nym  namiotach, aby uczestni
czyć w  harcerskich zajęciach, 
zabawach, wyprawach, po raz 
pierwszy w  życiu spać pod na
m iotem, stać na warcie, śpie
wać harcerskie piosenki. Na 
stanicy, po opłaceniu kosztów, 
może przebywać każde dziecko 
bez względu na to, czy należy 
do drużyny w  swojej szkole, 
czy też n igdy dotąd nie zetknę
ło się z harcerstwem. M łodzi 
instruktorzy-uczn iow ie  i  tego
roczni absolwenci szkół ponad
podstawowych są równocześnie 
i  „dobrym i koleżkam i” , i  do
świadczonymi organizatoram i 
tak ich  zajęć, aby każdy czuł 
się tu  dobrze, zasmakował har
cerskiego życia. Na pewno nie
jeden z uczestników kolejnych, 
sześciodniowych turnusów, od 
nowego roku szkolnego wstąpi 
do drużyny zuchowej lu b  har
cerskiej.

Grupa najmłodszych zuchów 
jest zm artwiona, bo okropnie 
dokuczają im  kom ary, ale wie
rzą, że druhow ie coś na to  po
radzą. Cieszą się słońcem, la 
sem, pobliskim  jeziorem, do
b rym  jedzeniem („tak ie , że aż 
mniam , mniam...*’). Są weseli, 
rozśpiewani i zadowoleni. H ar
cerze zachwyceni są nocnymi 
w artam i, w  czasie k tórych „n ic  
nie straszy, ty lko  szumi las” . 
Zresztą czego się bać, gdy za-

powych pod nazwą „L a to  B rą 
zowych Sznurów” . Ta p ie rw 
sza, samodzielna funkc ja  m ło
dego harcerza wymaga dobre- 
g przygotowania, nabywania 
wiadomości teoretycznych, a 
szczególnie um iejętności prak
tycznych, któ re  właśnie na jle 
piej zdobywa się na obozach.

Pom yśleli o tym  organizato
rzy letniego wypoczynku dla 
harcerzy Hufca Ku tno, którzy 
ro zb ili swoje nam io ty  w  W oli-

Ach,
te komary!

W  SW IĘTO U JS KIM  obozie 
Hufca Śródmieście rozbrzmiewa 
bez przerw y piosenka, słychać 
dźw ięki akordeonu i  g itar. To 
40-osobowa grupa harcerzy z 
Morskiego Ośrodka K u ltu ry  w 
Szczec.nie „sz lifu je ”  swą form ę 
przed wyjazdem  na fes tiw a l do

ria łó w  m ają wszyscy in s truk to 
rzy. Rolę dobrego doradcy speł
nia też „N o ta tn ik  — poradnik 
zastępowego N A L ” , którego V I I  
wydanie ukazało się w  kw ie t
n iu  i  dotarło  do wszystkich za
interesowanych. Dołączają rów 
nież własne propozycje w yn ika
jące z potrzeb środowiska. 
Wszystko to razem stwarza nie
powtarzalną okazję spędzenia 
w akac ji przez 540 uczestników, 
którzy przewiną się przez stan! 
cę w  czasie 7 sześciodniowych 
turnusów. Od 1 lipca będą 
wolne miejsca. Zgłoszenia przyj 
m uje  Komenda Hufca Nad O- 
drą, ul. Kom uny P aryskie j 20.

Legenda 
T rygława

CELEM  w ie lu  obozów jest 
łączenie wypoczynku ze szko
leniem. Od w ie lu  la t przyjęła 
się sprawdzona już form a przy
gotowywania nowych zastęp-

nie. 200 uczestników obozu co- K ie lc. Z nauki nowych piose- 
dziennie wyrusza na bliższe i  nek, tańców i  wieczornych o- 
dalsze w ędrów ki, uczy się orien gnisk korzysta 180 uczestników 
tac ji w  terenie, sygnalizacji, tego, tak ładnie położonego o- 
zdobywa sprawności i  stopnie, bozu, przystrojonego niezliczo- 
To wszystko będzie im  potrzeb- nymd pniam i drzew o przędziw 
ne do pracy w  swoich druży
nach. W zajęcia um iejętnie 
wplatane są zadania w yn ika ją 
ce z głównych kie runków  pro
gram owych zatwierdzonych na 
V I Zjeźdzle ZHP. Dobrym i 
wzorcami osobowymi są zastę
pow i w yb ran i spośród uczest
ników. Beatę wybrano dlatego, 
te  jest dobrą koleżanką, -wie 
najw ięcej, um ie poradzić sobie 
i zastępowi w każdej sytuacji.
Grzesiek wzorowo wykonuje 
wszystkie polecenia, po tra fi 
rozpalić b iw akow y ogień, jest 
m ądry. Nawet starsi koledzy z 
zastępu słuchają go i lubią.
W ojtek chętnie dzieli się swym i 
wiadomościami. które zdobył 
ja ko  zastępowy w  szkolnej dru  
żynie. N ie >oi się stać na noc
nej warcie, w ie ja k  rozbija  się 
nam iot, jest zawsze wesoły.
Te dobre wzorce są bezsprzecz 
nie ważnym czynnikiem  w p ły 
wającym  na liczbę zdobytych 
brązowych sznurów przez ucze
s tn ików  obom.

do regionu, jego tra d yc ji i  te
raźniejszości. Nazwy drużyn: 
Opocznianie, Kapela Ludowa, 
Tram blanki, Opoczyńskie Skrza 
ty  dalej nazwy zastępów: haf- 
c ia rk i, kraszanki, tancerze, pa
siaki itp . totem y przedstawiają
ce pracę, zajęcia i życie opocz- 
niari, przekonują, że ich ludo
we porzekadło „m y  nie p tak i 
(co przylecą, pobędą i odlecą), 
ale k rzak i (które zakorzenią się 
i  trw ać będą stale)” , tu  w łaśnie 
ukazuje ja k  siln ie oni wszyscy 
są związani ze swoją Opoczyń
ską Ziemią.

To wszystko nie przeszkadza 
interesować się również sprawa 
m i naszego regionu. Chcą mieć 
drobną cząstkę swego udziału 
w rozbudowie Trzebiatowa, po
znać b liże j m orskie »prawy (są 
tacy, co morze zobaczyli po 
raz pierwszy). W ykonują w iele 
prac społeczno-użytecznych na 
rzecz środowiska. Dużym auto
rytetem  cieszy się Rada Obo
zu, któ ra  składa się z zastępo
wych, przybocznych i człon
ków  drużyn. Ustala ona obo
w iązki zastępów, prowadzi 
współzawodnictwo drużyn (o 
najczystszy namiot. najcie
kawszy program ogniska, na j
ładnie jszy totem, najlepszą 
znajomość regulaminów), ma 
w p ływ  na życie ku ltu ra lne , na

POMYSŁOWO i  efektownie prezentuje się w ystró j obozu 
Hufca Opoczno w  Mrzeżynie. P rzybyłych uńtają opoczyńskie 
la lk i (takie z sitowia).

wsze któryś z druhów  jest z ni 
m i, „a  najlepsza jest druhna 
Roma!” .

Chcieliby, aby w  mieście nie 
by ło  ani jednej dziewczyny, a- 
n i jednego chłopca, k tó rzy  spę
dzają waikacje samotnie i  n ie
ciekawie, dlatego zachęcają 
wszystkich do przeżywania 
wspólnie ko lorow ych dni, któ
re ze zbiorem ciekawych zadań 
proponuje „Ś w ia t M łodych” , a 
rea lizu je  również ich stanica.

K O M EN D A stanicy chw ali 
w a run k i, ja k ie  stwarza m ożli
wość w ykorzystania urządzeń 
szkoły (kuchnia, jadaln ia, sani
ta ria ty , sala gimnastyczna). W 
zamian za to, uczestnicy stani
cy obsadzili obejście szkoły 
kw ia tam i, p ielęgnują je i  pod
lewają. Dbają też, aby nie n i
szczyć sprzętu i urządzeń na 
boisku sportowym . Program 
pracy stanicy oparty jest na 
propozycjach „Ś w ia ta  M ło 
dych” . Dostateczną ilość m ate-

Zajęcia szkoleniowe przepla
ta ją  różne imprezy, np. o lim 
piada „O d Aten do M oskw y” , 
festiw a l piosenki i tańca, u - 
dzia ł w  urządzanej przez Wo
lińsk ie  Towarzystwo K u ltu ry  
im prezie „LEG EN D A ’  TR ZY
G ŁO W A” . Harcerze przedsta
w ią  w ie lk ie  w idow isko pleń er o- 
t pt. „Napad W ikingów  na 
W o lin ” . Przygotowując m iasto 
do dwudniowych uroczystości 
uczestnicy obozu upiększą m u- 
ry , p ło ty, ściany domów róż
n ym i ko lo row ym i rysunkam i, 
posadzą kw ia ty , wykonają prace 
porządkowe. Tym  wszystkim , 
k tó rzy  przyjechali z dalekie j 
Chorągwi P łockiej p rzyb liży 
m y naszą Szczecińską Ziemię 
w  je j legendach i h is to rii.

W KO LEJCE do obozowego kotła. T ak i w idok można zaobser 
wować na każdym obozie.

W S T A N IC Y  Nieobozowego Lata  zlokalizowanej na terenie 
Szkoły n r 21 na G łębokiem.

nych kształtach, któ re  stanowią 
osobliwe totem y przed namio
tam i. N ie ma tu  czasu na nu
dę, nieustannie coś się dzieje. 
A la rm y  dzienne i  nocne, wy
cieczki i  w yp raw y, biegi patro
lowe, rozg ryw k i sportowe, ką
p ie l i  plażowanie, wesołe Nep- 
tuna lia , konkursy a w  prze
rwach — „w a lka ”  z kom arami, 
któ re  m im o że są plagą tegoro
cznych obozów, nie psują do
brych nastrojów .

My nie ptaki, 
ale krzaki...

SZEREG wesołych figu rynek 
zrobionych z sitow ia w ita  nas 
przed wejściem do obozu w 
Mrzeżynie. To opoczyńskie la l
k i wykonane przez uczestników 
obozu Hufca Opoczno-Komen- 
dy Chorągwi P io trkow sk ie j twO 
rzą w ystró j, k tó ry  doskonale 
harm onizuje z bramą wejścio
wą. 190-osobowy obóz prowa
dzony przez in s truk to ró w  — 
pr. wdziwych m iłośn ików  swej 
ziemi, jest w  całości po tw ie r
dzeniem w ie lk iego przywiązania

w ybór prac społecznych. Człon
kow ie rady cieszą się zaufa
niem kadry  ł  uczestników, są 
energiczna, pracowici, znają 
swoje obowiązki i. dobrze się 
z n ich  wyw iązu ją.

Cały- program  obozu podpo
rządkowano celowi, ja k im  jest 
zdobycie patentu zastępowego 
przez wszystkich uczestników. 
K u rs  dla zastępowych prowadzi 
się według planu zamieszczone
go w  „M otyw ach” . Każdy ma 
książeczkę zastępowego, w  k tó 
re j znaleźć może potrzebne mu 
wiadomości. U ła tw ia  pracę to, 
że na obozie wszyscy harcerze 
są po przyrzeczeniu, w ie lu  z 
k ilku le tn im  stażem w  drużynach 
co daje gwarancję, że będą do
b rym i zastępowymi. N iektórzy 
„przym ierza ją  się”  do prowa
dzenia zastępów N AL, gdy po
wrócą do swych domów, bo 
przecież ty le  jeszcze walnych 
dni w akacyjnych przed n im i, 
ty le  ciekawych przeżyć, spot
kań.

” ...POD N A M IO TE M  SŁOŃ
CA, ŁA TW O  N A M  SIĘ SPOT
KAĆ,
PRZECIEŻ ZAWSZE CIE PO
ZN A M Y  DRUHU NASZ...”
KR Y S TY N Ą  M A Z U R K IE W IC Z

Foto.: Jerzy Gazda



Kącik filatelistów

Śpiewamy piosenki harcerskie
„Przyrzekamy"

Polskie agencje pocztowe 
na statkach

S ło w a : Ja ros ław  L IS IE C K I 
M u&yka: .Jerzy N IK D 2 W IE D Z K *

Pam ięć h is to r ii ż y je  w  nas, 
m yśm y  g o d n ym i synam i 
tych , co po leg li, b y  w s ta ł kroi.
Im  d z is ia j p rz y rz e k a m y :

R e fre n :

Dla P o ls k i Ludow e j 
ta r  serc, m y ś li lo t  
l  czyn  na  je j  zew gotow ych  
m łodych  rąk .
D la  P o ls k i L u dow e j 
tg  p leśń n iesie  w ia tr , 
ezy czujesz radosny powiew  
naszych p ię kn ych  la t?
S p ó jrz I D zień dz is ie jszy  w o kó ł nos. 
Cl, k tó rz y  w a lką  w y g ra li,  
szczęścia d la  w szys tk ich  wznoszą

gm ach.
Im  d z is ia j p rzy rze ka m y .

R e fre n :

D la P o lsk i Ludow ej... łtd.

Kto zdobył 
nagrodę?

H A S ŁO , k tó re  na leżc lo  znaleźć raz 
w ią zu ją c  k o n k u rs  zam ieszczony w 
o s ta tn im  num erze  „H a rce rsk ie g o  
T ro p u ”  b rzm i:

„M N IE J  PO ŻAR Ó W  — 
W IĘ C E J C H LE B A ”

B y ło  to , oczyw iśc ie , hasło p ro p a 
gujące ostrożne obchodzenie się z 
ogniem  w e w siach, na po lach  — 
tam , gdzie w  lec ie , z r a c j i  w a k a c ji,  
zawsze byw a  w ię c e j dz iec i i  m ło 
dzieży. W szyscy p o w in n i baczyć, 
żeby n ie  zaprószyć ogn ia , a le ha r
cerze p o w in n i uważać żeby in n i te  
go n ie  z ro b il i,  bo sam i na pewno 
bardzo  dobrze w iedzą, Jak g roźny  
je s t og ień , w ięc są os trożn i. Z m u
szeni z n iego  ko rzys ta ć  rob ią  to 
zgodnie z przepisam i.

W raca jąc do sp ra w y  k o n k u rs u  In  
fo rm u je m y , że na g ro d y  u fu n d o w a 
ne przez Zarząd O kręgu  Z w ią zku  
O chotn iczych  S tra ży  P oża rnych  w  
Szczecinie p rzyp a d ły , d rogą  losowa 
n la , 10 uczes tn ikom  ko n k u rs u . Oto 
Ich nazw iska : 1. Jacek Bałóg, 
Szczecin, a l. W yzw o len ia  75 b/20, 2. 
Tadeusz C ieś lak, 72-600 Ś w inou jśc ie , 
u ł. M a te jk i 12 b/13, 3. Kasia  K a r 
w ow ska, 72-300 G ry fic e , u l. K lo n o 
wa 2 ę/5, 4. Jo la n ta  K o w a lczyk
72-320 T rze b ia tó w , u l. Ł u k o w a  2fi, 
3. L id ia  N arloeh , 70-742 Szczecin, 
u l. K rze m ie n n a  43 g/5, 6. Tom ek 
S tąpo r 78-100 K o łobrzeg , u l. E. 
G ie rczak  16/7, 7. Bogusława S u la rz  
14-107 B o rzym , W ło d ko w ice  7. 8. Jo
la n ta  S zym ik  74-211 Brzesko, S ta ry  
P rzy le p  43, 9. P io tr  W ieczorek
72-010 Po lice , u l. G agarina  26/1, 10. 
D a n u tii W o jta n o w ska , 72-132 M osty.

N ag rody  w yś le  W am  pocztą Za
rząd O kręgu  Z w ią zku  O ch o tn i
czych  s tra ż y  P oża rnych  — fu n d a 
to r  nagród.

Po. -  mtęc h i sta ra  zy JP w nas,

„H A R C E R S K I TROP”  — 
m iesięczny doda tek „ K u r ie 
ra  Szczecińskiego”  w ydaw a
n y  p rzy  w spó łudz ia le  K om en
d y  Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j Cho
rą g w i Z w ią zku  H arcers tw a 
P o lskiego w Szczecinie. Reda
gu je  ko leg ium .

T E LE F O N Y : se kre ta rz  „H a r 
cerskiego  T ro p u ”  — cen tra la  
430-21. w e w n ę trzn y  52, k ie r. 
wydz. propagandy K om endy 
C horągw i 22-44-71.

L is ty  p ro s im y k ie ro w a ć  pod 
adresen; „ K u r ie r  Szczeciński”  
70-550 Szczecin, p l.  H o łdu  P ru 
skiego 8 „H a rc e rs k i T ro p ” .

Pol siei lu  do m i tar serc, my sU.

Aw '7.Q7

Dla na -szych pip -knyeh la t ?

JED NĄ z fo rm  kolekcjono
w ania fila telistycznego są 
wszelkiego rodzaju da tow n ik i i 
stemple okolicznościowe. M ary - 
n iści zb iera ją je  także. O ni jed
nak wyszukują te, k tórych te
mat związany jest ściśle z mo
rzem. Do tak ich  zaliczane są 
ostemplowania z agencji pocz
towych działających na stat
kach handlowych, pasażerskich, 
wojennych i jachtach. Już w  
okresie m iędzywojennym  w  la 
tach 1934—1939, dzia ła ły agen
cje pocztowe na następujących 
statkach handlowych i pasażer
skich: s/s „W A R S ZA W A ” . „P U 
Ł A S K I” , „P O LO N IA ” , „K O 
ŚCIUSZKO ” , m/s „SO BIE SK I” , 
„P IŁS U D S K I” , „CHROBRY” , 
„B A T O R Y ” . Stemple z tego o- 
kresu należą ju ż  do rzadkości 
i są poszukiwane przez kolek
cjonerów.

Okres w o jenny to przede 
wszystkim  agencje pocztowe na 
okrętach Polskie j M a ryn a rk i 
W ojennej oraz statkach handlo 
wyefa i  pasażerskich p ływ a ją 
cych w konwojach, k tóre  w 
m yśl M iędzynarodowej Konwen 
ej i Pocztowej stanow iły ; nie
podległe te ry to rium  Polski.

Oto kom ple t sta tków  posia
dających swe agencje poczto
we z tego okresu: ORP „P IO 
RUN” , „DR AG O N” , „CO N
RAD” , „K R A K O W IA K ” , „B U 
RZA” , „D Z IK ” , „G A R LA N D ” , 
„O R K A N ” , „B ŁY S K A W IC A ” , 
„S O K Ó Ł” , „W IL K ” , „Ś L Ą 
Z A K ” , „K U J A W IA K ” . S tatk i 
handlowe i  pasażerskie: s/s 
„L U B L IN ” , „K A T O W IC E ”  
„K R A K Ó W ” , „LW Ó W ” , „Z A 
G ŁO BA” , „K M IC IC ” , „K O R 
D E C K I” , „TO B R U K” , „PO 
ZN AŃ ”  „LE C H IS T A N ” , „W IL 
NO” , „Ś LĄ S K ” , „M O D LIN ”  
„W IS Ł A ” , „LE W A N T ” , „B A Ł 
T Y K ” , „P U C K ” , „PAD ER EW 
S K I” . „N A R V IK ” , „K R O M A Ń ” 
„B IA Ł Y S T O K ” , „LE C H ”
„H E L ” , „K IE L C E ” , „NAR O C Z” 
„K O Ś C IU S ZK I” , m/s „M O R
SKA W O LA” , „B A T O R Y ” 
„SO BIE SK I” , „RO ZEW IE”
„S TA LO W A  W O LA” , „P IŁSU D  
S K I” . „BO R YS ŁAW ” . Stemple 
pocztowe z wym ienionych stat
ków  to także un ika ty  zwłasz
cza z tych, które  w  w yn iku  dzia-

łań wojennych zostały zatopio
ne. Okres powojenny to prze
de w szystkim  agencje pocztowe 
na m/s „B A T O R Y ” , „M A ZO W 
SZE”  i ts/s „STEFAN BATO
R Y ” , następnie na statkach-ba- 
zach rybackich s/s „FR Y D E
R Y K  CH OPIN” , „K A S Z U B Y ” , 
„P U Ł A S K I” , m/s „G R YF PO
M O R SKI”  i  „POMORZE” .

» ¿  BSROMMi

W
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Na statkach handlowych m/s 
„OBRO ŃCY POCZTY”  i  „M A 
N IFE ST LIPC O W Y”  oraz na 
statkach szkolnych „D A R  PO
M O R ZA” , s/t „ŁU Ż Y C A ”  ł 
„JA N  TU R LE JS K I” , a także 
na sta tku  Morskiego In s ty tu tu  
Rybackiego w  G dyni r /v  „PRO 
FESOR S IED LEC KI” . Ponadto 
w  portach Gdańska i  Św inou j
ścia propagowane są nasze pro
m y m /f „G R Y F” , „M IK O Ł A J  
K O P E R N IK ” , „S K A N D Y N A 
W IA ” , „W A W E L” . Także jach
ty  „H E T M A N ”  i  „Z A W IS Z A  
CZARNY”  — flagowy szkuner 
Zw iązku Harcerstwa Polskiego 
m ają swoje agencje pocztowe.

hm Józef G R AB AR C ZY K

Uśmiechnij się
W ŁA Ś C IW A  IN F O R M A C JA

G A P IĄ C Y  się przechodzień  
n a trę tn ie  obse rw u je  ja k  k ie 
row ca zm ien ia  ko to  w  samo
chodzie. Po k i lk u  p y ta n ia ch  
zadaje now e:

— Czy to  p rzeb ic ie  opony  
na kole?

— N ic  podobnego — odpow ia  
da znużony k ie row ca  —  ja  t y l 
ko  w y m ie n ia m  p o w ie trze  w  
oponie, bo s ta re  ju ż  się zuży-

Rowerzyści! Przestrzegajcie przepisów drogowych!

Zasady bezpiecznej jazdy rowerem
ZA P E W N E  ja k  co ro k u  w ie le  

dz iew cząt i  ch łopców  zam ierza spę 
dzać w a ka c je  na  w yc ieczkach  ro 
w erem  za m iasto. Jest to  do b ry  
sposób na w ypoczynek  i  poznanie 
k ra jo b ra zu . Z a n im  je d n a k  siądzie
c ie  na ro w e r, p rz y g o tu jc ie  się do 
jazdy . P rz y p o m n ijc ie  sobie podsta
w ow e  p rzep isy  ru ch u  i  zasady bez 
pieczeństwa na drogach. Zapam ię
ta jc ie . że n ie  w ys ta rczy  ty lk o  znać 
znaikl 1 p rzep isy d rogow e, trzeba 
je  zawsze i  wszędzie przestrzegać. 
U c h ro n i to  Was. i  In n ych , przed 
w yp a d k ie m .

J A Z D A  ro w e re m  po drodze pu 
b liczn e j, a ty m  b a rd z ie j po za tło 
czonej u lic y  w  m ieście , w ym aga 
n ieustannego n a p ięc ia  u w a g i, k o n 
c e n tra c ji,  pode jm ow an ia  szyb k ie j 
d e c y z ji, zna jom ości p rzep isów  i  za
sad ru c h u  ( i w ie lu  in n y c h  u m le ję t 
ności).

Do k ie ro w a n ia  ro w erem  n ie  w y 
starczą zdrow e ręce 1 s ilne  nog i, 
o raz  pobieżna znajom ość p rzep i
sów. Trzeba pam iętać, że je s t się 
ty lk o  je d n y m  z w ie lu  tys ię cy  u ż y t
k o w n ik ó w  na drodze. Oprócz je ż 
dżących w ie lo k ro tn ie  szybc ie j sa
m ochodów  po drogach chodzą ró w 
n ież ludz ie  i  b iega ją  zw ie rzę ta . 
Z lekcew ażen ie  k o g o k o lw ie k  na d ro 
dze lu b  ź le  dopasowana szybkość 
ja zd y  p ro w a d z i do k o l iz j i ,  a często 
do trag icznego w yp a d ku .

N IE  W O LN O  jeźdz ić  ro w e ra m i 
ś ro d k ie m  je zd n i, a n i też po chodn i 
kach , po k tó ry c h  mogą jeźdz ić  t y l 
ko  dz iec i do la t  7. Zabron iona  jes t 
ró w n ie ż  jazda obok siebie dwóch 
lu b  w ię ce j ro w e ró w  na obszarach 
zabudow anych i  ta m  gdzie u tru d 
n ia  to  ru c h  in n y m  pojazdom .

Jadąc ro w e ra m i re g u lu jc ie  szyb
kość swego ro w e ru  ta k , abyście w  
każde j c h w ili m o g li bezpiecznie, 
bez up a d ku  i  g roźby  zderzenia, za
trz y m a ć  s ię  przed przeszkodą. Pa
m ię ta jc ie , że n ie  w o ln o  jechać  ro 

w e re m  lu b  m o to ro w e re m  bez trz y 
m an ia  rą k  na k ie ro w n ic y  i  n óg  na 
pedałach. R ó w n ie ż  zab ron ione  i  
groźne w  s k u tk a c h  je s t czepian ie  
się in n y c h  po jazdów .

N IE  W O LN O  w yprzedzać po jaz
d ów  na sk rzyżow an iach  i  pasach 
ru c h u  z l in ią  c iąg łą , a n i Jej prze
kraczać  1 na n ią  najeżdżać. P rzed 
każdą zm ianą pasar ru c h u  i  p rzy  
sk rę ca n iu  na leży  obe jrzeć się do 
ty łu ,  aby u p e w n ić  się czy n ie  zajeż 
dżacie kom uś d ro g i, a zam ia r sw ó j 
zasygna lizow ać w yc iągn ięc iem  w  
odpow iedn ią  s tro n ę  rę k i. Jeś li W y 
Jesteście w yp rze d za n i, pow inn iśc ie  
zb liż y ć  się ja k  n a jb a rd z ie j do p ra 
w e j k ra w ę d z i je zd n i. N ie  w o lno  
W ara zw iększać w ówczas szybko
ści.

K ie d y  zb liżac ie  się do oznaczone
go d la  pieszych p rze jśc ia  przez 
je zd n ię , p o w in n iśc ie  zachować 
szczególną ostrożność i  okazać k u l
tu rę  jazdy . P am ię ta jc ie , że p ie 
szy, przechodzący przez Jezdnię na 
w yznaczonych  prze jśc iach , o raz  na 
sk rzyżow an iach  u lic  (dróg), k o rz y 
sta ze szczególnej ochrony.

Je ś li na p rze jśc iu  są pdesi — Wa 
szym  o b ow iązk iem  je s t przepuszczę 
n ie  ich.

N a sk rzyżow an iach  z sygna liza 
c ją  ś w ie tln ą , n a w e t w  m om encie 
zapa len ia  się zie lonego sygna łu , 
p o w in n iśc ie  poczekać aż opóźn ien i 
p rzechodn ie  opuszczą prze jście , 
Szczególnie u w a ża jc ie  na osoby 
starsze i  dzieci.

Na p rzys ta n ku  tra m w a jo w y m  bez 
w yse p k i na leży  za trzym ać się, aby 
u m o ż liw ić  pieszym  w siadan ie  1 
w ys ia d a n ie  oraz swobodne p rz e j
ście  na  c h o d n ik  osobom ko rzys ta 
ją c y m  z tra m w a ju . P rz y  p rze jeż
d żan iu  ob o k  p rzys ta n ku  tra m w a jo 
wego z w ysepką, na leży zm nie jszyć 
szybkość i  zachować szczególną 
ostrożność, a b y  n ie  u tru d n ia ć  pa

sażerom  prze jśc ia  na c h o d n ik  lu b  
do w ysepki-

P rzestrzega jąc (w  czasie jazdy) 
p rzep isów  d ro gow ych  i  zasad bez
p ieczeństw a ru ch u , n ie  naraz ic ie  
s ieb ie  1 in n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  
d ró g  na w ypadek  d rogow y. W śród 
pieszych i  k ie ro w c ó w  samochodo
w y c h  będziecie  m ile  w id z ia n i, ja ko  
w spó łtow arzysze  d ro g i i  k u ltu ra ln i 
row erzyśc i.

L u c ja n  D Z IE C IĄ T K O W S K I

lo.
W E S T C H N IE N IE

M A Ł Y  K rz y ś  do o jca :
— Przez całe życ ie  n ic  in n e 

go n ie  rob ię , ty lk o  oglądam  
te le w iz ję  i  s łucham  rad ia . K ie  
dyż  w reszcie  w y n a jd ą  coś no
wego?!

G R ZE C ZN A  PROŚBA

7 -L E T N IA  Joanna będąc z 
mam ą na spacerze spo tka ła  
znajom ą m a m y niosącą tackę  
z c ias tkam i. Z n a jo m a  poczęsto 
wała je d n y m  c ia s tk ie m  Joan
nę.

— Córeczko, co te raz trzeba  
pow iedzieć? —  upom ina  mama.

—  Proszę o jeszcze je d n o ! — 
dygnę ła  Joasia.

PO SŁUSZNY

S IO S T R Z E N IE C  d o  c io t k i :
— D zię ku ję  bardzo kochane j 

c io c i za prezent.
— G łupstw o. To drob iazg  i 

n ie  masz za co dziękow ać.
— W iem , a le  rodz ice  m i ka 

zali.

W y b ra ł: Stan. W ró b le w sk i

Pierwsi absolwenci
Uniwersytetu Młodych Racjonalistów

W O JE W Ó D Z K I U n iw e rs y te t M ło d y c h  R a c jo n a lis tó w  pod p a tro 
n a tem  WSP w  Szczecinie prow adzą w spó ln ie  Zarząd W o jew ódzk i 
T K K S  i  K om enda  Z a ch o d n io -P o m o rsk ie j C ho rągw i Z H P . 11 czerw ca 
o d b y ło  się u roczyste  zakończenie p ie rw szego ro k u  dz ia ła lnośc i U n iw e r
sy te tu . Ś w iadectw o  ukończen ia  U n iw e rs y te tu  M łodych  R a c jo n a li
s tów  o trz y m a li słuchacze, k tó rz y  z a lic z y li w y k ła d y  i  sem ina ria  o te 
m a tyce : R acjona lis tyczne  postaw y, P ro b le m y św ia topog lądu  m łodz ie 
ży, H um anizm  so c ja lis tyczn y , K u ltu ra  m o ra ln a  w  społeczeństw ie soc
ja lis ty c z n y m . T ra d y c je , obyczaje i  ob rzędy , P a tr io ty z m , W zo ry  oso
bowe, R e lig ie  św ia ta , P o lity k a  w yznan iow a  w  P R L, La icyza c ja  życia  
społecznego w  PR L.

P rzed w ręczen iem  św iadec tw  o d b y ło  się K o n w e rs a to r iu m  n t.  „ I n 
te rp re ta c ja  p ro g ra m u  zajęć przez u czes tn ików ” . U w ag i s łuchaczy po
tra k to w a n o  ja k o  w artośc iow ą  w skazów kę do p ra cy  u n iw e rs y te tu  w 
ro k u  p rzysz łym . Ta fo rm a  dz ia ła lnośc i Z W  T K K S  w  ś rodow isku  m ło 
dz ieży szkół średn ich  jes t n ie z w y k le  w artośc iow ą  fo rm ą  w spó łp racy  
k i lk u  o rg a n iz a c ji spo łecznych. U n iw e rs y te t p rzyg o to w a ł k ie ro w n i
k ó w  H a rce rsk ich  K lu b ó w  M łodych  R a c jo n a lis tó w  dz ia ła jących  w  
szczepach HSPS. S łow a uznania za s tw orzen ie  specyficzne j a tm o sfe ry  
soo tkań  należa się d y re k to ro w i W U M R  d r  K a z im ie rz o w i W encie I 
se k re ta rzo w i ŻW  T K K S  w  Szczecin ie  — U rs z u li Rosłaniec.


